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sji egzam inacyjnej przew odniczył 
dziekan  O kręgowej Rady A dw okackiej 
w  B iałym stoku adw. Witold Powich- 
row ski, a N aczelną Radę A dw okacką 
rep rezen tow ał w ydelegow any w  tym  
celu n a  egzam in dziekan O kręgowej 
Rady A dw okackiej w  Lublinie adw. 
Ja n  Czyżewski.

W egzam inach tych, k tó re  odbyły 
się w  lokalu  Zespołu Adwokackiego 
Nr 1 w  B iałym stoku, uczestniczyło 
siedm ioro  ap likan tów : M aria K ata rzy ­
n a  Sm  ac zn a -Groź d ew  i S tanisław  
Skalim ow ski, odbyw ający ap likację w 
Zespole A dw okackim  N r 1 w  B iałym ­
stoku, Ew a M alyszko, A ndrzej Koł- 
tyś ł Józef M arcinkiew icz, aplikujący 
w  Zespole A dw okackim  Nr 2 w  B ia­
łym stoku, W itold Skulski z Zespołu 
A dw okackiego w  Zam brow ie i M iro- 
sł w  Truszkow ski z  Zespołu Adwo­
kackiego w  Piszu. W ciągu dwóch 
pierw szych dni egzam inu zdający o- 
pracow yw all tem aty  pisem ne z p ra ­
w a  karnego l  p raw a  cywilnego, któ-
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rych w yniki były podstaw ą dopusz­
czenia do egzam inu ustnego. Końco­
w y egzam in ustny, do którego do­
puszczeni zostali wszyscy zdający, od­
był się dnia 31 m aja  1986 r. i obej­
m ow ał w szystkie przew idziane regu­
lam inem  przedm ioty. Wszyscy zda ją­
cy ap likanci uzyskali oceny pozytyw ­
ne, przy  czym z w ynikiem  bardzo 
dobrym  egzam in złożyły aplikantki: 
M aria K atarzyna Sm aczna-Grozdew i 
Ew a Małyszko.

Po zakończonym  egzam inie odbyła 
się uroczystość w ręczenia dyplomów, 
k tó rej dokonał dziekan ORA. W u ro ­
czystości te j udział w zięli zaproszeni 
goście w  osobach: przedstaw iciela K o­
m itetu  W ojewódzkiego PZPR  w  B ia­
łym stoku, prezesa Sądu W ojewódz­
kiego w  Białym stoku, szefa P ro k u ra ­
tu ry  W ojewódzkiej w  Białym stoku 
oraz prezesa Okręgowej Kom isji A r­
bitrażow ej w Białym stoku.

adw. J e r z y  K o r s a k

Adw. Ja n  W o i o n i e c k i  (1910-1986)

W dniu  9.IV.1986 r. zm arł w P io tr­
kow ie T rybunalskim  adw okat Jan  
W oroniecki, członek Zespołu Adw o­
kackiego w  Radom sku.

A dw okat Ja n  W oroniecki urodził 
się 27.XI.1910 r. w  P io trkow ie T ry ­
bunalskim . Po ukończeniu G im nazjum  
im  Bolesław a Chrobrego w  P io trko­
w ie Tryb., a następn ie  W ydziału P ra ­
w a na U niw ersytecie w  W arszawie 
i po uzyskaniu dyplom u ze stopniem  
m agistra p raw a rozpoczął w  1936 r. 
pięcioletnią aplikację no taria lną  w  
Radom sku. W końcu s ie rpn ia  1939 r. 
pow ołany został do pom ocniczej służ­
by w ojskowej n a  stanow isko sek re ta­
rza pow iatow ej Kom endy Ochrony 
Przeciw lotniczej i Przeciw gazow ej w 
Radom sku i służbę tę  pełnił aż do za­
jęcia Radom ska przez w ojska n ie­
m ieckie.

W e  w rześniu  1939 r., wobec braku  
zawodowych nauczycieli g im nazjal­
nych, dyrektor miejscowego G im na­
zjum  im. Feliksa Fabianiego powie­
rzył adw. Janow i W or ornecki emu pro­
w adzenie nauk i h istorii w e w szyst­
kich klasach licealnych. W ykłady te  
kontynuow ał także po zam knięciu 
szkoły, a w ięc w  konspiracji n a  tzw. 
kom pletach. P rzez cały czas odbyw ał 
jednocześnie aplikację no tarialną . W 
połow ie m aja  1941 r. adw. Ja n  Wo- 
roniecki przyjęty  został do Związku 
W alki Z brojnej pod pseudonim em  
„Roger”, a następnie „T rybunalski”. 
Powierzono m u .prace związane z ko l­
portażem  prasy  podziem nej. Oficjalnie 
zatrudniony był jako radca  praw ny  i 
kierow nik adm inistracyjny Powiato­
w ej Spółdzielni Rolniczo-Handlowej w  
Radomsku. Na polecenie AK ułatw iał 
w la tach  1942—1944 zatrudnienie fik ­
cyjne lub  rzeczywiste osobom zaan-
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gazowanym w ruchu  oporu. W tym 
trybie fikcyjnie zatrudnionym  byl ta k ­
że kom endant m iejski AK.

W 1943 r. powierzono adw. Janow i 
W oronieckiemu stanowisko zastępcy de­
legata Rządu londyńskiego na powiat 
radom szczański, polecając m u zorgani­
zowanie i przygotow anie kadr pracow ­
niczych przyszłego starostw a po w y­
zwoleniu. W krótce zwolniono adw. Wo- 
ronieckiego z prac w Delegaturze i 
powierzono m u zorganizowanie sądu 
konspiracyjnego ze zwróceniem szcze­
gólnej uw agi n a  wszelkiego rodzaju 
w ykroczenia i w ystępki ludzi w  cza­
sie okupacji. Sąd konspiracyjny roz­
strzygał spraw y, jakie zostały m u zgło­
szone różnym i drogam i (m.in. otrzy­
m ane rów nież z kom órki w yw iadow ­
czej AK). Stosowane były następujące 
kary: upom nienie, nagana z pub lika­
cją na tablicach ogłoszeń, chłosta z 
zawieszeniem jej wykonania, ostrzy­
żenie włosów. W ymienione kary  m ia­
ły raczej charak te r wychowawczy.

W czerw cu 1943 r. adw. Ja n  Wo- 
roniecki złożył egzam in no tarialny  z 
w ynikiem  dobrym  i od tego czasu, bę­
dąc asesorem notarialnym , zastępował 
notariusza w  Radom sku.

Adw. Jan  W oroniecki był członkiem 
Zarządu RGO (Rady Głównej Opie­
kuńczej). Udzielał szerokiej pomocy 
również w  zakresie pisania podań. Po 
zakońezeniu działań w ojennych w stą ­
pił do Związku Zachodniego (był tam  
członkiem Zarządu).

Po wyzwoleniu k ra ju  w 1945 r. spod 
okupacji hitlerow skiej Ja n  W oroniec­
ki otrzym ał nom inację na notariusza, 
a w  2 la ta  potem , mianowicie w  kw iet­
n iu  1947 r., po złożeniu egzam inu w 
Radzie A dw okackiej w  W arszawie, 
w pisany został n a  listę adw okatów  z 
siedzibą w  Radom sku. Był członkiem - 
-założycielem Zespołu Adwokackiego 
N r 1 w Radom sku, k tóry  pow stał w  
styczniu 1952 roku. Od 1958 r. do 
1964 r. adw. W oroniecki pełnił funkcję 
w  sam orządzie adwokackim , m ianow i­

cie w  WTyższej Komisji D yscyplinarnej 
NRA w W arszawie.

Adw. Jan  W oroniecki pozostaw ał w 
służbie p raw a przez 48 lat. Należy do 
grona czołowych postaci adw okatury  
polskiej. Swą pracą zawodową zdobył 
sobie pow ażną pozycję w  społeczeń­
stw ie radom szczańskim  i cieszył się 
pełnym  zaufaniem  swoich w ładz i ko ­
legów. Nie pozostał nigdy obojętny na 
ludzką krzywdę i poniżenie, czynnie 
s ta ra ł się pom agać tym, którzy szu­
kali u niego tej pomocy. Doskonały 
cywilista i wysokiej klasy hum anista , 
zawsze w szechstronnie przygotow any 
do spraw y, rzeczowy. Przem ów ienia 
jego mogły służyć za wzór dla innych. 
W yróżniał się jako erudyta i człowiek 
o wysokiej kulturze, bardzo pracow i­
ty, obdarzony nieprzeciętnym  poczu­
ciem hum oru. M iał rzadki d a r  słowa 
mówionego i pisanego. Popraw na pol­
szczyzna, celność sform ułow ań bez­
błędnych jurydycznie, a także zaw ar­
tość m yśli powodowały, że w ystąpie­
n ia jego w  spraw ach były skuteczne. 
Posiadał niezwykłą trafność oceny m a­
te ria łu  sprawy. Prow adził spraw y o 
skom plikow anej problem atyce z n ie­
zw ykłą dokładnością, starannością i 
ta lentem .

Adw. Jan  W oroniecki pełnił rozlicz­
ne funkcje społeczne, a m.in, był w i­
zytatorem  przy Okręgowej Radzie Ad­
w okackiej w Częstochowie, w ykładow ­
cą w  studium  szkoleniowym aplikan­
tów adwokackich przy Okręgowej Ra­
dzie Adwokackiej w  Częstochowie, 
członkiem tejże Rady, członkiem Za­
rządu Ligi Ochrony Przyrody (Oddzia­
łu  w Radomsku), w iceprezesem  Spół­
dzielni mieszkaniowej w  R adom sku i 
Piotrkowie Tryb., członkiem  Zarządu 
PTTK (Koło Środowiskowe P iotrko- 
w ian w  Łodzi) oraz przewodniczącym 
Sądu Koleżeńskiego ZPP — Oddział 
w  Piotrkowie Tryb.

W roku 1980, w  św ietle przepisów 
ówczesnej ustaw y o adw okaturze, m u­
siał opuścić Zespół w  pełni sił i ak­
tywności z powodu ukończenia 70 lat.
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Było to dla niego ciężkim przeżyciem, 
zawód bowiem adw okata upraw iał z 
zam iłowaniem  i dużym zaangażow a­
niem .

W postępow aniu z kolegami i ludź­
m i zachowywał się zawsze w sposób 
godny, pełen  um iaru  i taktu . Dbał 
zawsze o powagę i godność zawodu, 
jak i wykonywał.

Za osiągnięcia w  pracy zawodowej 
i społecznej został w yróżniony wielo- 
m a odznaczeniam i państw ow ym i i spo­
łecznym i, a m ir..: w lipcu 1974 r. — 
M edalem  Pam iątkow ym  X X X-lecia 
W ym iaru Sprawiedliwości, w  1978 r. 
— Złotą Odznaką Zrzeszenia P raw n i­
ków  Polskich, w 1979 r. — Złotym

Krzyżem Zasługi, a w 1980 r. — Me­
dalem  400-lecia T rybunału  Koronne­
go, nadanym  m u przez W ojewódzką 
Radę Narodową w  P iotrkow ie T rybu­
nalskim .

Odszedł od nas adw okat-społecznik 
niecodziennej m iary, dobry, szlachet­
ny człowiek, łubiany i otoczony sza­
cunkiem  oraz uznaniem . Śm ierć n a ­
szego Kolegi i P rzyjaciela w yw ołała 
powszechny żal i sm utek oraz uczucie 
ciężkiej, niepow etow anej straty . Postać 
jego pozostanie na zawsze w  naszych 
sercach.

Cześć Jego pamięci!

a d w .  W i n c e n t y  R y b u s
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1 . 'Adw. Ja n  K ł e c z k a  (1903—1985). 
A dw okat Ja n  Kłeczka urodził się 21 
lutego 1903 r. w  Kochłowicach (obec­
nie dzielnica Rudy Śląskiej) jako je ­
den z ośm iorga dzieci A ugustyna 
Klęczki, górnika i zasłużonego działa­
cza niepodległościowego i powstańca. 
Sam również pracow ał w m iejscowej 
kopalni „W irek”, zdobywając w  ten  
sposób środki m ateria lne na naukę. 
S tudia praw nicze ukończył w  Pozna­
n iu  w 1927 r.

Po odbyciu aplikacji pracow ał jako 
sędzia S ądu Grodzkiego w  K atow i­
cach. Do adw okatury  przeszedł w  
1933 r. i otworzył kancelarię w K ato­
wicach.

Po w ybuchu wojny i zajęciu k ra ju  
przez okupanta nie mógł pozostać na 
Śląsku. Został ostrzeżony o grożącym 
m u niebezpieczeństwie. Jednocześnie 
gestapo aresztowało jego b ra ta  S tan i­
sława. Zam ieszkał w tedy w  O strow ­
cu, a następnie w  Radom iu na te re ­
nie ówczesnej G eneralnej Guberni. 
Pracow ał tam  w  Ubezpieczalni Spo­
łecznej. M iał żywe kontak ty  z ruchem  
oporu i zdziałał wiele dobrego, w yko­
rzystując m.in. swoją dobrą znajomość 
języka niemieckiego. Po pewnym  jed­
nak  czasie zwrócił na siebie uwagę

w ładz okupacyjnych i został areszto­
wany. Lata 1942—1945 spędził w  n ie­
mieckich obozach koncentracyjnych. 
Do obozu poszedł z adnotacją w  ak ­
tach: „Reuckkehr unerw uenschat”, co 
można przetłum aczyć jako „powrót 
niepożądany” i co ty ło  jednoznaczne 
z w yrokiem  śmierci. Jednakże w  
1945 r. powrócił do Polski pierwszym  
transportem  cały i żywy, chociaż do­
tknięty  dokuczliwym inw alidztwem .

Po powrocie otworzył w  Katowicach 
kancelarię adw okacką, a w  1952 r. 
sta ł się członkiem-założycięlem Zespo­
łu Adwokackiego Nr 4 w  Katowicach. 
Był znanym i cenionym  adwokatem .

W la tach 1945—1948, a następnie 
w 1956— 1962 był członkiem Okręgo­
wej Rady A dw okackiej w  Katowicach. 
P racow ał w sam orządzie adwokackim 
z dużym  poświęceniem. Przewodniczył 
m.in. pracom  kom isji pow ołanej do 
zebrania danych o adw okatach, k tó ­
rzy padli ofiarą prześladow ań ze stro ­
ny okupanta hitlerow skiego. Był ce­
niony i szanowany. O trzym ał Złotą 
Odznakę „A dw okatura PR L”.

Mimo złego stanu zdrow ia nie szczę­
dził sił i wiele czasu poświęcał działal­
ności społecznej w  różnych organiza­
cjach, jak  ZBoWiD, PCK, Społeczny


